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Tygodniowy przegląd sportowy

— start!
Drużyny krakowskie przed sezonem ligowym

Pewny strzał...

Nie pomoże żadne robinsonada Jeśli strzał jest debrze i celnie wymie­
rzony

Kilka dni dzieli nas od inauguracji sezonu ligowego.
W nadchodzącą niedzielą wyjdą na boiska piłkarze pierwszej 

i drugiej Egi, stadiony wypełnią się entuzjastami piłki nożnej, 
* którzy oklaskiwać będą grę swych drużyn.

Wierzymy, że w roku bieżącym zarówno zachowanie się graczy 
na boisku, jak i postawa zwolenników tych czy innych drużyn, 
będą wzorowe. Drużyny krakowsskie zajmujące od lat w piłkar- 
stwie polskim pierwsze miejsce, dadzą i w tym roku przykład na­
prawdę sportowego zachowan’a się. Krakowska publiczność zawsze 
obiektywna, doskonale znająca się na piłce nożnej, będzie nadal 
wzorem dla innych okręgów;

Czekamy z niecierpliwością na pierwszy sygnał sędziów, dają­
cych znak do rozpoczęcia l gowej batalii.

W zamieszczonych poniżej wypowiedziach kierowników trzech 
ligowych drużyn krakowskich: Gwardii, Ogniwa-Cracoyii i Zwią­
zkowca Garbarń', czytelnicy nasi zapoznają s'ę między innymi ze 
składami ligowych zespołów, w jakich wystąpią nasze drużyny 
w pierwszych meczach mistrzowskich.

. ............................................................. .

Nieznaczna porażka polskich hokeistów 
z drugim garniturem czechosłowackim

CSR-POLSKA 6:4 .(1:0, 4:3, 1:1) f
KATOWICE (tel. wł.J. Na „Tor- 

kacia" odbyło się w dniu wczoraj­
szym międzypaństwowe spotkanie 
w hokeju lodowym pomiędzy Cze­
chosłowacją a Polską. Po bardzo 
ładnym przebiegu gry. n eznaczne 
zwyc ęstwo odniosła Czechosłowacja, 
przy czym podkreślić należy że zwy­
cięstwo to odniesione zostało z wiel­
kim trudem.

Drużyna polska była conajmniej 
równo, zędnym przeć wnikiem a gdy­
by n e przysłowiowy już pech, mo­
glibyśmy uzyskać wynik nie roz­
strzygnięty Burda bowiem nie tra­
fił do pustej bramki.

Czechosłowacja przysłała do Ka­
tów c swój drugi garn tur gdyż 
pierwsza drużyna wyjechała do 
Londynu, bronić tytułu mi trza 
świata w hokeju.

Mecz był bardzo ciekawy, pełen 
emocji i obustronnych częstych ata­
ków. Na moment miel śmy nadzieję, 
te zwyc ęstwo pozostanie po naszej 

Oby iak najrzadziej...

Ca tydz'eń rozpoczną się p:erwsze rczgTywki ligowe. Walka o punkty 
będzie niewątpliwie bardzo zacięta, musi się jednak toczyć w ramach 
•bowiązujących przep sów. Wówczas nie będziemy świadkami takich 
¡przykrych sytuacji jakie widzim> na zamieszczonym powyżej zdjęciu.

stronie, kiedy prowadziliśmy 2:1 po 
dwu celnych strzałach Lewackiego. 
Niestety radość była krótka, gdyż 
Czcchosłowacy nie tylko wyrównał 
ale po stanie 2:2 strzelił, nam dal­
sze bramki na co odpowiedzieliśmy 
im naszymi dworną.

M mo porażki z wyn.ku możemy 
być zadowoleni gdyż mecz wykazał 
dużą ambicję naszych zawodników z 
których na wyróżnienie zasługują: 
Maciejko (ranny w głowę w trzeciej 
tercji). Burda, Lewacki i Csorich. Ż 
drużyny czechosłowackiej doskonale 
zagrał pierwszy atak: Leyman, Mi­
zera, Charouz oraz doskonały Kus z 
drugiego ataku. Bramki: zdobyli dla 
CSR Charouz 2, Kus 2, M.zera i 
Rejman. Dla Polski Lewacki 2 Pa­
lus i Skarżyński.

Sędziował Michalik i Zarzycki 
Widzów 12 000.

Dziś w pon edziałek o godzinie 
20 odbędzie się rewanżowe spotkanie. 

Pierwsze 
spotkania ligowe 
W najbliższą niedzielę, 19 

marca br., drużyny pierwszej 
ligi rozegrają nast. spotkania: 
w Krakowie:

KOLEJARZ POZNAÑ — 
ZW. GARBARNIA 

w Chorzowie:
GWARDIA — AKS 

BUDOWLANI 
w Bytomiu:
OGN.,CRACOVIA — GÓRNIK 

SZOMBIERKI 
w Rybniku:
POLONIA W WA — GÓRNIK

RADLIN 
w Poznaniu:

RUCH — ZW.-WARTA 
w Warszawie:

ŁKS WŁÓKNIARZ — LEGIA

Mistrz Polski Gwardia Kraków
dobrze wykorzystał przerwę zimową
Liczni zwolennicy krakowskiej 

Gwardii nie prędko zobaczą swych 
ulubieńców na zielonej murawie. 
Wprawdzie liga rozpoczyna rozgry­
wki już za tydzień, ale pierwszy 
swój mecz na własnym boisku roze­
grają „gwardziści“ dopiero 2 kwiet­
nia. Mecze sparrlngowe rozgrywa 
Gwardia również poza Krakowem

L:gowcy Gwardii krakowskiej, któ rzy niedawno 
w Zakopanem. Pierwszy od prawej kier sekcji .1

trener J.
— chcąc więc poinformować na­
szych, czytelników o tym, co dzieje 
się w obozie , gwardzistów“ przed 
sezonem, udajemy się do kierownika 
sekcji piłkarskiej p. Latacza.

Rozmowę zaczynamy pytaniem, 
jak wykorzystali piłkarze Gwardii

■■■BBUMniMMBRHlMIHMUMr

Reprezentacja nskejowa CSR 
w Londynie

LONDYN Przybyła tu samolotem 
hokejowa reprezentacja Czecho­
słowacji, która na mistrzostwach 
świata bronić będzie zdobytego w 
ub. r. w Sztokholm e tytułu mistrza.

W skład reprezentacji CSR wcho­
dzą następujący zawodn cy: Jirka 
Cerveny, A, Bubnik, V. Bubnik, 
Kobranow, Hajny, Spanninger, Ma- 
celis, Rozinak, Zabrodzky, Konopa- 
sek, Bouzek, Stock, Błażek i'Picha.

„BIAŁOCZERWONI" 
w niezmienionym składzie 

zaczynają sezon ligowy
Chcąc poinformować się o przygo- I 

towaniach piłkarzy Cracovii do nad­
chodzącego sezonu odwiedziliśmy lo 
kal klubowy, gdzie zastaliśmy kie­
rownika sekcji piłkarskiej dr Izdeb­
skiego.

Dr Izdebski jest dobrej myśli i przy 
puaacza, że w bieżącym sezonie ze­
spół ligowy Gracovii odgrywać bę­
dzie nadal poważną rolę w ciężkich 
bojach o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski.

— Piłkarze Craconii — mówi kier.
Izdebski — przeszli solidną zaprawę 
zimową. pod okiem nowych trenerów 

przerwę zimowy.
Staraliśmy się dobrze przygoto­

wać do nadchodzącego sezonu — od­
powiada nam kier. Latacz. Po obozie 
kondycyjnym w Zakopanem, jako 
pierwsi z pośród drużyn krakow­
skich rozpoczęliśmy treningi na boi- ' 
rlctt i pierwsi rozegraliśmy mecz i 
spa> ringoury. Piłkarzy naszych trę | 
nuje nadal Kuchynka, któremu po '

bawili na obozie 
Latacz. W środku 

Kuchynka I
magają Kotlarczyk i Martyniak.

W j?,kim składzie wystąpi Gwardia 
w tegorocznych bojach ligowych?

IV składzie naszym zaszły pewne 
zmiany. Odzyskaliśmy Mordarsleie-

(Dokończenie na sir. 3)

Rumuńscy zapaśnicy zwyciężają Polskę 5:3
POZNAN. Pierwsze międzypań. 

stwowe zawody zapaśnicze rcżegrii- 
ne w Poznaniu pomiędzy Polską a 
Rumunią, zakończyły się zwycię 
stwem Rumunii w stosunku 5:3.

Wyniki walk: W wadze muszej: 
Dtrziu (R) pokonał Sznajdra (P), w 
wadze koguciej Tobola (P) zdobył 
pierwszy punkt dla Polski, zwycię 
zając Tozera (R), w wadze piórko, 
wej Popescu (R) pokonał Chlorka (P), 
w wadze lekkiej Swiętosławski (P) 
zwyciężył Botryna (R), w półśred- 
niej Popovic (R) wygrał na punkty 
z Gołasiem (P), w średniej Radoń

•mgr Jesionki o raf 
mgr. Tobika i mo­
ru zdaniem są do­
brze przygotowani 
do nadchodzącego 
tzonu. Wielu na­

szych zawodników 
przebywało na o- 
bozie piłkarskim 
‘Z PN w Wiśle, co 

niewątpliwie doda­
tnio wpłynie na 
ich przyszłą for­
mę. Ostatnią pró- 
bą przed długimi 
rozgrywkami ligo­

wymi były spotkania z drużynami 
krakowskimi a to z Unią Nadwiśla- 
nem, Włókniarzem Koroną i Unią 
Groblami, które wypadły zadawala­
jąco.

— Jaki będzie skład pierwszej 
drużyny? . , , . /— H' drużynie naszej me oętlzie 
więksiych zmian, W bieżącym sezo­
nie wystąpimy do rozgrywek te sta­
rym składzie, który zostanie uzupeł­
niony zawodnikami młodszymi. .4 
więc w bramce Rybicki, Hymczak i 
w rezerwie Kościółek. IV obronie 
Gędłek, Giimas i Kaszuba. W pomo­
cy zobaczymy Parpana, braci Jab­
łońskich, Mazura i Regułę.

— A co z atakiem?
— Atak drużyny tworzyć będą: 

Rajtar, Różankowski II, Bobula, Po- 
św’at, Radoń, Masaczyński. Korze­
nia!,, Kolasa, Dgcjan oraz Spiczako- 
wski i dobrze zapowiadający się Ur­
banik.

Zdajemy «obie sprawę z tego, ze 
atak nasz jest przysłowiową ..piętą 
achilesową“ bidłoczerwonych, W te­
gorocznych rozgrywkach ligowych 
bojowość tej linii zostanie wzmoc­
niona obecnością Różankowskieyo 
Eugeniusza, który o ile będzie pilnie 
trenował niewątpliwie wróci do swej 
szczytów formy.

Pęd! należy, że kierownictwo
doi >ży kich starań, aby uzyskać
<<• tgm u. jak najlepsze wyniki. 
IV przt wie rozgrywek ligowych tj. 
w lipcu zawodnicy wyjadą na trzy­
tygodniowy obóz kondycyjny. Poza 
tym wiele pracy podobnie jak w ro­
ku ubiegłym zamierzamy poświęcić 
drużynom młodszym, które są właś­
ciwie jedynym rezerwuarem talen­
tów do naszej reprezentacyjnej jede­
nastki.

Kończąc di Izdebski wyraża prze­
konanie. że przv współpracy qraczy 
i kierownictwa uzyska klub dobre 
wyniki, czego my ze swej stro-ny dru­
żynie b!ałocze>rwapv-h szczerze ży­
czymy. (as)

(Pj pokonał Hużera (K>, w półcięż­
kiej Porej (R) wygrał z Szajewskim 
(P|. Werdykt sędziowski w tej wal­
ce spotkał się z długotrwałymi pro­
testami widowni. Polak był bowiem 
lepszym od zapaśnika rumuńskiego 
i na porażkę nie zasłużył. Wynik 
meczu ustali) Nedelko (R), który 
wygrał walkowerem na skutek kon­
tuzji Glińskiego,

Spotkanie to wzbudziło duże za­
interesowanie i zgromadziło 7 ty», 
widzów.
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Akademia Lekarska 
zwycięża w turnieju 

siatkówki
Wczoraj zakończył się między­

uczelniany t-'rniej siatkówki o pu­
char krakcwsk'ego AZS.

Po rozgrywkach eliminacyjnych 
do finału zakwalifikowały się re­
prezentacje UJ, AL, AH, AG, Poli­
techniki i PWSP.

Wyn ki spotkań finałowych przed­
stawiają się następująco:

AL—-Politechnika 2:1, AG—PWSP 
2:0, UJ—AG 2:0, Poltechnika— 
PWSP 2:1, AG—Politechnika 2:1, 
AL—UJ 2:0, AH—AG 2:1, AH—UJ 
2:1, UJ—Politechnika 2:0, AL— 
PWSP 2:0, AL—AH 2:0.

W wyn'ku tych spotkań pierwsze 
miejsce w turnieju zdobyła druży­
na Akademii Lekarsk ej, która nie 
przegrała żadnego spotkania. Na­
stępne miejsca zajęli; Akademia 
Handlowa, UJ, Politechnika, Akad. 
Góra, PWSP.

W towarzyskich zawodach koszy­
kówki Kolejarz Kraków (m strz kla­
sy „A1') pokonał Spójnię w stosunku 
46:43 (28:13),

Włókniarz (Trzebinia) ~ 
Gwardia Ib 2:1 (1:0)
Włókniarz Trzebinia zagrał dobrze 

1 już do przerwy nawiązał równorzę­
dną grę z Gwardią krakowską 
wzmocnioną zawodnikami ligowymi 
Dudkiem, Cisowskim 4 Rupą. Do­
brze zagrali: Nocek z Włókniarza 
1 Cisowski oraz Dudek z Gwardii.

Bramki dla Trzebini strzelili; Ku. 
rzymski j Janeczek, dla Gwardii 
bramkę zdobył Rupa z rzutu karne­
go na dwie minuty przed końcem 
zawodów. Sędziował ©. Palka.

Towarzyskie spetkanki 
piłkarskie

STAL KRAKÓW — SPÓJNIA KRAKÓW 
2:2 (2:1)

Bramki dla Stali strzelili Stetn&r z rzutu. 
karnego j Dudek, dla Spójni Boczarski j Tom­
czyk, Sędziował p. Jesi-oaka.

OGNIWO CRACOVIA I B — OGNIWO 
BRONOWICE MAŁE 2:1 (1:1)

Młodzi zawodnicy Ogn, CracovH nawiązali 
równorzędny waJkę z zawodnikami bronowi­
ckimi, zwyciężając nieznacznie. Bramki strze­
lili: Spicza’.ski i Korzeniak dla Ogniwa Cra­
covia a dla Bronowie Młynarski.

LZS BIEŻANOWTANKA I B — KOLEJARZ 
WIELICZKA I D 5:2 (2:1)

Bramki dla Bieżanowianki strzelili Flanek 
J. 1 Radwan HI po dwie oraz Kubicki 1. Dla 
Kolejarza Grabowski, .

BUDOWLANI SKAWINKA — UNIA 
KROWODRZA 2:1 (0:0)

Bramki dla Sk a winki z<lcb/i Czopek ¡ 
Dziedzic po jednej.

STAL WOLA DUCHACKA — WKS LEGIA 
KRAKÓW 2:1 (0:1)

Bramk dla Stali strzelili Kuźnia i Prochicz 
po jednej, a di.a Legii honorową bramkę zdo. 
Był Stachowicz.

LZS WRÓBLOWIANKA — UNIA BOREK 
6:2 (4:1)

A-klasowa drużyna Unii Borku uległa w 
wysokim stosunku drużynie Ludowego Zespo­
łu Sportowego Wtóblowice.

Każdą związkowiec — dobrym sportowcem, 
każdy sportowiec — iobrtfm związkowcem

Walne Zebranie ZS Ogniwo okr. krakowskiego
Zawody narciarskie 
o memoriał
Br. Czecha

W dniu wczorajszym odbyło się 
Walne Zebranie ZS Ogniwo — Okrę­
gu Krakowskiego. Po zagajeniu 
obrad przez przewodniczącego Z. O. 
Zrzeszenia ob. Mrugacza Tadeusza 
wybrano prezydium Walnego Zebra­
nia, w którym zasiedli: dr Czapnic- 
ki H., przedstawiciel KW PZPR ob. 
Szymoniak, z zarz. Gł. 
ob. ob. Wierzbicki Z.,. 
(ORZZ), Więcek (ZMP), 
cy sportowi: Parpan T., 
Krawczyk Maria. Na przewodniczą­
cego Walnego Zebrania, zebrani wy­
brali dr Lange Czesława, (KS Ogni­
wo Tarnovia).

Referat o celach 
sportu 
Madej, 
wo — 
gółowe 
za rok 
cy Okręgu Zrzeszenia na rok 1950.

Szczegółowo opracowane sprawo­
zdanie dało pełny obraz osiągnięć 
organizacyjnych i sportowych Zrze­
szenia w Okręgu Krakowskim, przy­
czyni mocne akcenty samokrytyczne 
sprawozdania odsłoniły także cały 
szereg braków i niedociągnięć.

Z podanych cyfr wynika, że koła 
sportowo Zrzeszenia obejmują 23',/o> 
członków Zw. Zaw. należących do 
pionu Ogniwo. Wiele kół przejawia­
ło zbyt słabą aktywność mimo do­
godnych warunków rozwojowych. 
Także szkolenie ideologiczne człon­
ków kół sportowych nie stało na 
należytym poziomie. Główną przy­
czyną niedociągnięć i braków w pra­
cy Zrzeszenia na naszym terenie 
jest przede wszystkim brak odpo­
wiednich kadr działaczy sportowych. 
Praca szkoleniowa na tym odcinku 
winna być w roku bieżącym posta­
wiona na pierwszym planie. Dalszą 
przyczyną niedociągnięć jest słabe 
zainteresowanie się sprawami spor­
tu rad zakładowych i dyrekcji. Tam, 
gdzie rady zakładowe i dyrekcje 
przejawiają zrozumienie dla spraw 
sportu koła pracują bardzo dobrze. 
Do najlepiej pracujących kół nale­
ży zaliczyć koła: Instytutu Odlewni­
czego, Miejskich Kolei Elektrycz­
nych, Gazowni i OZEK-u, natomiast 
kola sportowe Zw. Nauczycielstwa 
i ZEOK-u nie przejawiły minimal­
nej nawet aktywności.

Nad referatem i sprawozdaniem 
wywiązała się gorąca dyskusja, w 
której zabierało głos kilkunastu 
mówców. Dyskusja wyłoniła szereg 
wniosków, które Zarząd Zrzeszenia 
niewątpliwie weźmie pod uwagę w 
swej przyszłej pracy.

Na specjalną uwagę zasługuje po­
stulat, aby w przyszłości rezerwo­
wano w radach zakładowych miej­
sce dla przedstawiciela kcła sporto­
wego.

Dyskusję podsumował przedstawi- 
cifel Zarz. Gł. Zrzeszenia ob. Szy­
moniak St Wziąwszy pod uwagę, 
że rok ubiegły był okresem żmudnej 
pracy przygotowawczej organizacyj­
nej, ocenia osiągnięcia Okręgu w 
roku ubiegłym — pozytywnie. Mów­
ca analizuje przyczyny niedociąg-

Zrzeszenia, 
Zbroja R„ 
przodowni- 
Rybicki H„

i zadaniach ‘ 
związkowego wygłosił ob. 
poczym sekretarz OZS Ogni- 
ob. Łukiewicz złożył szcze- 
sprawozdanie z działalności 
1949 i przedstawił plan pra-

nięć i braków wskazując równocze­
śnie na sposoby ich usunięcia. Po­
wiązanie działalności klubów, i kół 
sportowych, kolektywny styl pracy, 
zaktywizowanie członków kól, szko­
lenie nowych kadr działaczy spor­
towych, da w przyszłości niewąt­
pliwie dobre rezultaty.

Hasłem codziennej pracy Zrzesze­
nia niech będzie: „Każdy związko­
wiec — dobrym sportowcem, każdy 
sportowiec — dobrym związkow- 
cem‘‘.

Pięknym wydźwiękiem dyskusji, 
w której skarżono się na brak in­
struktorów w kołach sportowych 
była deklaracja Parpana Tadeusza, 
który zobowiązał się do dwóch go­
dzin bezinteresownej pracy instruk­
torskiej w kolach w tygodniu. Ini­
cjatywę Parpana podjął Rybicki 
Henryk, przyczyna obydwaj wzywa­
ją kolegów klubowych do naśladow­
nictwa.

Z kolei przegłosowano listę nowe­
go Zarządu Okręgu w osobach; 
Mrugacz Tadeusz, Faber Ryszard, 
Huk Zdzisław, Łuldewicz Czesław, 
Chmielowski Adam. Samuszkiewicz 
Tadeusz, Pikał Józef, Mosteniec Je-

rzy, Lipczyńska Maria, Porębski 
Zygmunt, Mitusiński Tadeusz, Pa­
kulski Zdzisław, Góralczyk Zdzi­
sław, Bednarski Kazimierz, Turo- 
wicz Jan, Gajda Helena. Blgoń Ta­
deusz, Kubicz Anastazy i Wywiał- 
kowski Jerzy.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję następującej treści:

Zebrani delegaci na okręgo­
wym zjeździć Zrzeszenia Sporto­
wego „Ogniwo“* Kraków w dniu 
12 marca 1950 r. wyrażają wiel­
ką radość z powodu wejścia w 
życie historycznej uchw.ały Biura 
Politycznego PZPR w sprawie 
wychowania fizycznego i sportu i 
zobowiązują się spontanicznie 
wprowadzić ją w życie.

Równocześnie z wielkim entuz­
jazmem zjazd wita powstanie 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i zobowiązuje się w imie­
niu 6.500 sportowców Ogniwa 
krakowskiego wiernie wykony­
wać wszystkie zalecenia dążąc w 
ten sposób do umocnienia i po­
stawienia na najwyższym pozio­
mie sportu robotniczego w Od­
rodzonej Polsce Ludowej.

ZAKOPANE. W plereszym dniu 
zawodów narciarskich o memoriał 
Bron’sława Czecha w Zakopanem 
odbył się bieg płaski na dystansie 
14 km. Start i meta znajdowały się 
w Dolinie Kościeliskiej na hali pod 
Ornatem.

Kolejność na 
mecie: 1) Kwa­
pień (Gwardia) — 
1,02,29, 2) Krzep­
towski Daniel — 
(SNPTT) 1,04.08,
3) Bukowski — 
(Gwarda) 1.06.33.
4) Dziedzic (AZS)
1,06,34, 5) Sku­
pień.

W klasyfikacji 
do kombinacji: 1) Kwapień (Gwar 
dia) 0 pkt, 2) Krzeptowski — Dan:el 
(SNPTT) 7,85 pkt. 3) Bukowski 
(Gwardia) 19.37 pkt, 4) Dziedzic 
(AZS) 19",45 pkt, 5) Kula (SNPTT) 
35,15 pkl.

Koła SPB i Ubezpieczalni Społecznej 
najlepsze w tenisie stołowym

W 6obotę i niedzielę rozegrano na 
dużej sali gimnastycznej „Ogniska" 
rozgrywki finałowe międzyzrzeszenio- 
wego turnieju kół sportowych w te­
nisie stołowym w konkurencji indy­
widualnej i drużynowej. W turnieju, 
który zorganizowany został przez Ra­
dę Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
wzięły udział następujące koła spor­
towe: ZZ Państwowców ZS Ogniwo, 

Fabryka kopert 
ZS Unia, Fabiok 
Chrzanów ZS 
Stal, SPB ZS 

Budowlani, 
Krak, Zakł. 
Przem. Odzież. 
ZS Włókniarz, 
ZZK Wadowice,

Ubezp. Społeczna, ZS 
oraz Cenlr- Przem.

ZS Kolejarz, 
Związkowiec 
Chem. ZS Spójnia.

Zawody poprzedzone zostały defi­
ladą wszystkich uczestników a nastę­
pnie dty zebranych zawodników prze­
mówił sekr. ORZZ Kaczorowski-, pod­
kreślając ogromne znaczenie kultury 
fizycznej dla ludzi pracy.

Mówiąc o sporcie nie należy rów­
nież zapominać ,o tenisie stołowym, 
który często jest lekceważony. Nikt 
jednak nie może odmówić mu takich 
zalet, jak wyrabianie szybkiej orien­
tacji, umiejętności skupiania się i 
wiele innych walorów czysto fizycz­
nych. Stół pingpongowy może stanąć 
w świetlicy prawie każdego zakładu

pracy i może dać początek działalno­
ści kęłu sportowemu.

Spotkania finałowe stały na wcale 
dobrym poziomie i były bardzo zacię­
te, przy czym o tytule mistrzowskim 
zadecydowała dogrywka pomiędzy 
Arielem. Czechem i Hampelem, w 
wyniku której pierwsze miejsce i ty­
tuł mistrzowski zdobył Ariet 2 zwyc- 
(SPB Budowlani), przed Czechem (U- 
beżp. Spo). Związkowiec) 1 zwyc. i 
Ilampelem (Ogniwo) 0 zwyc.

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Kgpeć Fr. (ZS Spójnia) 
zwyciężając Stachowicz (Związko­
wiec) 2:0, Czopanow&ką (Budowlani) 
2:1 i Szadek (Włókniarz) 2:0. Na 
drugim miejscu uplasowała się Sza­
dek (Włókniarz) przed Czopanowską 
(Budowlani).

>' W spotkaniach drużynowych 'w 
konkurencji męskiej pierwsze miej­
sce zdobyło Koło sportowe SPB (Bu­
dowlani) zwyciężając w fInaJe Ubezp- 
Społ. (Związkowiec) 5:2. Trzecie miej­
sce uzyskało Koło ZZK Wadowice 
(Kolejarz) po zwycięstwie nad Fa. 
blokiem Chrzanów (Stal).

W konkurencji kobiet pierwsze 
mće'sce drużynowo zdobyła Ubezp. 
Społ. (Związkowiec) lepszym stosun­
kiem partii przed SPB (Budowlani) i 
PZ.Z (Spójnia).

Po zakończeniu rozgrywek rozda­
no zwycięzcom wartościowe nagrody. 
Organizacja sprawna- Zainteresowanie 
zawodami bardzo duże. (as)

*
W drugim dniu zawodów' narciar­

skich warunki atmosferyczne uległy 
zmianie. Wiatr halny i silna kurnia­
wa towarzyszyły konkursowi sko­
ków, który rozegrano jako konku­
rencję do biegu złożonego przy u- 
dziale 8 tys. widzów. Konkurs sko­
ków otwartych przełożono na termin 
późniejszy.

Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł 
Jan Kula (SNPTT Zakopane), który 
uzyskał skoki długości: 69, 67.
«2 m — nota 225 pkt. Drugie miej­
sce zajął Daniel Krzeptowski — 
(SNPTT Zakopane) 56,5, 62 5, 61 m — 
nota 215.5 pkt. Trzecim był Tajner 
(Bud. Goleszów) 56,5, 62.5, 56 m — 
nota 198 pkt. Czwarte miejsce za­
jął Frcss (LZS Barania Góra) 60.5, 
61, 56 m — nota 196.5 pkt. Piątym 
był Dziedzic (AZS Kraków, dwu­
krotny zwycięzca tej konkurencji 
w poprzednich zawodach o memo­
riał) skoki: 54.5, 57.5, 62 m — nota 
196 pkt. Kwapień znalazł się dopie­
ro na 13 miejscu z notą

Po dwóch dniach zaw 
fłkacja indywidualna 
się riastępująco:

165.5 pkt. 
idów klasy- 
przedstawia

dzi SNPTT Zakopane 198,12 >kt. 
Przed LZS Barania Góra 307,01 jkt.

Daniel Krzeptowski 31,35 pkt.
Kula Jan 50,15 pkt.
Dziedzic 62.95 pkt.
Kttdpteft • • 4_• ~
Fr^ss 83,89 pkt
Tajner 9X.04 pkt
W punktacji drużynowej lirowa-

Budowlani (Chorzów) 
zdobywafą puchar „Trytony Robcíniczej"

KATOWICE (teł. wł.). W pledzie- 
lę rozegrane zosćały na Śląsku fina­
łowe mecze piłkarskie o puchar 
„Trybuny Robotcfczej““. Turniej za­
kończył się sukcesem drużyny Bu­
dowlanych będącej jak na początek 
sezonu w doskonałej formie, — któ. 
ra w meczu finałowym pokonała so­
snowiecką Stal. *

W meczu o trzecie miejsce Polonia 
Bytom wygrała z Naprzodom (Lipi- 
ny).

Wyniki spotkań niedzielnych 
przedstawiają się następująco:

li: Powala i Majewski. 
Sędziował p. Kurek.

7 rekordów Polski 
w kobiecych mistrzostwach pływackich

Budowlani (Chorzów) — 
Siał Sosnowiec 3:2 (1:2)

Finałowy mecz rozegrany w So- 
tnow^u wzbudził ogromne zainfere- 
ęowanle wśród zwolenników piłki 
nokiei na Śląsku, gromadząc porpi- 
mo fatalnych warunków atmaifery- 
cznych ponad 10 tys. widzów na 
stadionie Stali. Rozmokłe boisko 
było sprzymierzeńcem lepszej co naj­
mniej o klasę drużyny Budowla­
nych która ten mecz przechyliła na 
Swoją korzyść, dopiero po przerwie.

Zwycięzcy najsilniejsze punkty 
pcsadali w Barańskim, Spodzieji, 
Wlecze: ku, Jandudzie i Janiku. U 
pokonanych wyróżnić należy Powąz- 
kę w bramce, który uratował swą 
drużynę od wyższej porażki. Dobrze 
również grali Szyinonek, Powała 
| Cholewa w ataku.

Bramki dla Budowlanych zdobyli: 
Barański, Muskała j Czech. Dla Sta-

Po5en’ia Bytom - Naprzód 
Lipiny 3:1 (2:1)

W moczu o trzecie mięjace roze­
granym w Bytomiu, miejscowa PoJo- 
nia po nieciekawej i na niskim po­
ziomie stojącej grze, odniosła — ra­
czej ©rzypa-dkowe n’-ź zasłużone zwy­
cięstwo nad Naprzodem e LlpŁn w 
śtosuniku 3:1 (2:1).

W drużynie zwycięzców wyróżnić 
należy jedynie Narlęcha i Szmidta 
Stanisława w pomocy. U pokona­
nych bardzo dobrze zagrali Kubocz 
w ataku i Duda w pomocy, oraz we­
teran Michalski w obronie.

Brarnld dla Polonii uzyskali Wic- 
czorelt, Bskuprk i Szmidt Eryk z 
wolnego. Dla Naprzodu Michalski.

Sędziował słabo p. Warzecha. Wi­
dzów 5 tys.

Sukces glmnastyczek 
krakowskich

W rozegranych w Poznaniu zawo­
dach gimnastycznych kob et Kraków 
pokonał Poznań w stosunku 
227,7:206,5. Największą ilość punktów 
zdobyły; Reidlowa (Kraków) — 47,8, 
Krupa (Kraków) — 46,35 j Kani- 
kowska (Poznań) — 45,15,

Ł0D2. Na basenie Ogniska w Ło- 
dzj odbyły się zawody pływackie o 
m’sbrzos.wo Polski kobiet w hali 
krytej, na rok 1950. Na starcie stanę­
ło 54 zawodniczek. Wałka o pierwsze 
miejsce w punktacji drużynowej ro­
zegrała s:ę między bytomskim Ogni­
wem a łódzkim Włókniarzem.

Na pięć konkurencji mistrzostw w 
pierwszym dniu padły cztery rekor­
dy Polski. Piąty rekord ustanowiła 
płynąca bez kocłkurencji i poza pro­
gramem mistrzostw na dystansie 
200 m et. grzbiet. Budziszówna (Ko­
lejarz Gdańsk) wynikiem 3:16.5, bi- 
jąc przedwojenny rekord Banaszew­
skie) o 1,9 sek.

Najciekawszą walkę stoczyły Do­
bra nowska i Proniewlezówna na 200 
m st. klas. Zwyciężyła Dobranowska, 
bijąc dotychczasowy rekord polski 
Pronicwiczówny o 0,6 sck. Czas Do- 
branowskiej wynosi 3,10,2.

Na 400 m St. dow. Gryszczykówna 
bez trudu uporała się na finiszu z 
koleżanką klubową Dzików ną, uzy­
skując czas 6,14,5 tj. o 1,3 sek. lep. 
szy otl dotychczasowego rekordu 
Polski.

Proniewlczówna na 100 m st. mo­
tyl, pobiła własny rekord Polski O1 
sck., uzyskując czas 1,27,8. Wreszcie 
ostatni rekord Polski w tym dniu 
pobiła sztafeta Ogniwa (Bytom) na 
dystansie 4X100 m st. dow. w skła­
dzie: Mateja, Badura, Dzikówna, 
Gryszczykówna, osiągając czas 5,38, 
to jest o 6 sek. lepszy od rekordu 
Polski, który należał do tej samej 
dęyłżyny.

Największa niespodzianką był wy­
ścig na 100 m st. dowol., w którym 
Sobczakówna osiągając 1,18,2 poko­
nała Dzikówną | Gryszczykówną.

W drugim dniu mistrzostw usta­
nowiono dwa dalsze rekordy Polski, 
w tym jeden poza konkursem. Pier­
wszy rekord ustanowiła Pronięwi- 
czówna na 109 m st. klas, osiągając 
czas 1:32,0 min.

.Startująca poza konkursem męska 
sztafeta Związkowca (Łódź) ustano­
wiła rekord Polski na dystansie 
4X100 m stylem zmiennym, uzysku­
jąc wynik 4:58,6 min, a więc o 10 
sck. lepszy od poprzedniego.

Drużynowe 
zdobyła 
Bytomia, 
ŁKS-em 
59,5 pkt.

m'sttizootwo Polski 
drużyna Ognlwo-Polonij z 
uzyskując 1013 pkt. przed 
99 pkt. i Ogn.-Cracovią

Mistrz Polski pekonany 
w Częstochowie

Zainteresowani':« piierwsz-qo dnia 
skupiało się wokół meczu mjeizv ze­
szłorocznym mistrzem Polski Oqniwo- 
Cracoyią, a rewelacja obecnego sezo­
nu Ogniwem-Wrocław. Mecz ten za­
kończył 6Í4! .porażka mistrza " 
3:,5. przy czym 
było zwycięstwo 
wa Dobosza nad 
dla Wrocławia 
Ciupryk po 2- 1
Krakowa Dobosz — 2 I Mamczarczyk

W drugim dniu rozgrywek drużyna 
Ogniwa .(Wrocław) o ríndela zwycię- 
slwp nad Piastem (Gliwice) 5:1 i 
Skią (Częstochowa) również 5:1, zdo­
bywając tym samym mistrzostwo gru­
py częstochowskie i i miejsce w fi­
nale mistrzostw Polski .Sansacia me­
czu piast’Oqniwo było zwycięstwo 
utalentowanego juniora wrocławskie­
go Roslana nad Netegerem. W meczu 
o II miejsce Ogniwo Cracovia zwy­
ciężyła Piast (Gliwice) 5:4.

Ostateczna tabela przedstawia się 
następująco: 1. Ocniwo (Wrocław) — 
5 pkt., 2. Ogniwo (Kraków) — 4 pkt., 
3. Piast (Gliwice) — 3 pkt. 4) Skra 
(Częstochowa) — 2 pkt.. 5. Unia (Ra­
dom) — 1 pkt., 6. Stal (Skarżysko) — 
0 pkt.

Polski 
sensacją spotkania 
wicemistrza Krako- 
Arbachcm. Punkty 
zdobyli; Arbach i 
Roslan — 1, a dla

W dniach 4 1 5 
bm. odbył się w 
Zakopanem I. Zi­
mowy Raid Ta - 
trzański. Zamiesz­
czone zdjęcie 
przedstawia start 

zawodników.

/
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Ostatnia próba przed batalią
Ostatnia niedziela przed rogrywkami ligowymi stała pod znakiem 

Intensywnych przygotowań pierwszoligowców do batalii ligowej.
Drużyny pierwszej Klasy Państwowej rozegrały szereg spotkań

Z zespołami drugiej ligi, względnie A klasowymi drużynami, uzy­
skując zwycięstwa w mniejszych lub większych stosunkach.

Poniżej podajemy wyniki naj ważniejszych spotkań:

ligów^
Cracovia—Unia
(t) Ostatni mecz przed rozgryw­

kami ligowymi rozegrała Cracovia 
z A-klasowym zespołem Unia Gro. 
ble. Podobnie jak przeciw Włók­
niarzowi, „białoczerwoni‘‘ wystąpili 
w pełnym składzie, przy czym do 

przerwy linia ataku 
grała w następują, 
cym zestawieniu: 
Urbanik — Rajtar 
— Róźankowski II — 
Poświat — Bobula, 
a po pauzie w skła­
dzie: Urbanik (po 30 
min., Poświat)—Raj 

, tar, Różankowski II 
(¿ — Radoń — Bobula.

ftybickiego w bramce zastąpił w 
drugiej połowie Hymczak.

Sądząc na podstawie wyniku, 
Groble były równorzędnym przeci­
wnikiem dla ligowców. Jednakże 
przez cały przeciąg zawodów, a zwła­
szcza w pierwszej połowie bjaloczer- 
woni mieli zdecydowaną przewagę, 
a tylko niezaradność napastników i 
dobra gra tria obronnego Grobli, w 
którym wyróżnił się prawy obrońca 
Milesa, stanęła na przeszkodzie w 
uzyskaniu znacznie wyższego zwy­
cięstwa. Zaznaczyć również należy, 
Iż napastnicy białoczerwonych trafi, 
li trzy razy w słupek, a pięciokrot­
nie poprzeczka przyszła z pomocą 
bramkarzowi Grobli. Ó silnej prze- I 
wadze Cracovii świadczyć może naj­
lepiej fakt, iż Rybicki miał do 
przerwy zaledwie dwa strzały, z któ­
rych jeden w 5 min. przyniósł 
bramkę dla Grobli. Strzelcem jej 
był Dąbroś. Hymczak po przerwie 
mmo, iż zwycięzcy grali z wiatrem, 
interweniował częściej, jednakże 
nic otrzymał on żadnego poważ-

Gwardia dobrze wykorzystała 
przerwę zimową

Dokończenie zo sfr. f-ef
po, który z warszawskiej Legii •po­
wrócił do swego macierzystego klu­
bu. • Linie ataku wzmocni rówież 
miody Ganiaj. Ogółem w skład na­
szej kadry piłkarskiej wchodzi obe­
cnie 18 graczy. Są to: Jurowicz, 
Flanek, Dudek, Snopkowski, b-cia 
Wapiennicy, Mordarski, Gracz, Ko­
hut, Gamaj, Mamon, Snopkowski, 
Łyko, Cisowski, Jaśkowski, Legutko, 
Kotaba i Iiupa. W razie więc kontu­
zji czy choroby któregoś z zawodni­
ków, będziemy mogli łatwo zastą 
pić go innym.

Przypuszczalny nasz skład na 
pierwszy mecz ligowy w sezonie bę­
dzie następujący: Jurowicz, Dudek, 
Snopkowski, lub Szczurek, Legutico, 
b-cia Wapiennicy, Mordarski, Ga­
maj, Gracz, Kohut i Mamon.

— A Flanek?
__ Flanek doznał w czasie obozu 

w Zakopanem kontuzji kolana i bę­
dzie rnusiał jeszcze kilka tygodni 
pauzować. Zastąpią go Snopkowski 
lub Szczurek.

Prócz spraw czysto sportowych — 
kontynuuje rozmowę • fcier. Latacz, 
wielki nacisk zwróciliśmy na pod­
niesienie poziomu ideologicznego i 
dyscypliny wśród zawodników i to 
nie 'tylko na boisku, lecz także i w 
ich życiu prywatnym.

A jak przedstawia się program 
sjk ’-rń towarzyskich Gwardii?

Będziemy się starali zaprosić do 
■nas kilka drużyn zagranicznych — 
najprawdopodobniej z pośród zespo­
łów czeskich, węgierskich i rumuń- 
slreh.

M imy również zamiar rozegrać 
tzereg meczy propagandowych w po­
szczególnych powiatach woj. krako­
wskiego z reprezentacjami miejsco­
wych Gwardii. Starannie przygoto­
wujemy się także do Pucharu Pol­
ski, do którego będziemy chcieli zgło­
sić największą ilość drużyn.
A jak układa się życie wewnętrzne 

sekcji?
Wprowadzamy przędę wszystkim 

współzawodnictwo indywidualne i 
drużynowe. Realizując uchwały Biu­
ra Politycznego KC PZPR rozu­
miemy wszyscy, że sport wyczynowy 
fest i będzie jedynie wynikiem 
Współzawodnictwa, będzie oparty 
tut szerokiej bazio sprawności fizy.

Groble 2:1 (1:1)
niejszego strzału, a rola jego ogra­
niczała się jedyne do wyłapywania 
dalek ch dośrodkowań.

Obrońcy 1 Parpan z łatwością li­
kwidowali rzadkie wypady A-lkla- 
sowców. a boczni pomocncy Ja­
błoński I i Mazur dobrze wspoma­
gali piłkami swój atak, który prze, 
siadywał stale na przedpolu bram­
kowym przee wnika. Podobnie jed­
nak jak w meczu z Włókniarzem, 
napastnicy białoczerwonych gubili 
się w hyperkombinacjach, zwleka­
jąc z oddaniem zaskakującego strza- 

■ łu. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
Bóżankowskcgo 11, oddającego w 
doskonałych momentach piłkę, usta­
wionemu w tyle Jabłońskiemu I.

Zawodnikowi temu możemy na 
plus zaTczyć uzyskanie na kilka mi­
nut przed końcem zwycięskiej bram­
ki. Pierwsza bramka zdobyta w 17 
min. padła ze strzału prawoskrzy- 
dłowego Urbanika, który do przer­
wy był najlepszym z napastników 
Cracovii.
_ ¡Zawody prowadził dobrze p. Pa­
cia.
^Widzów mimo niesprzyjającej po­

gody ponad 2 tys.

Włókniarz (Korona) — 
Kolejarz (Olsza) 6:1 

(1:0)
Zeszłoroczni mistrzowie grup kl. A 

rozegrali spotkanie na boisku Włók­
niarza. Bramki dla zwycięzców uzy­
skali Konopelski i Liszka po 2, Słom­
ka i Piegza po 1. ' Dla pokonanych 
Oprysku.

eznej społeczeństwa, będzie efektem 
działania kultury fizycznej na ma­
sy a nie szczeblem do zawodowstwa.

Na zebraniach sekcji przeprowa. 
dzamy samokrytykę i krytykę i dążyć 
będziemy do stworzenia takich wa­
runków, aby nasi zawodnicy po- 
wzbogaceni w marksistowski pogląd 
przez stałe szkolenie ideologiczne, 
świat, stali eig wzorowymi obywa­
telami i sportowcami Polski Socja­
listycznej.

Na zakończenie jeszcze jedna wia­
domość dila zwolenników Gwardii. 
Zarząd KS Gwardii przeprowadza 
obecnie remont trybun i podwyższa 
nasypy wcikół boiska. Po przebudo­
wie stadion Gwardii będzie mógł 
pomieścić do 30.000 widzów.

(tt)

Ostatnio ukazały się w prasie spor­
towej różne notatki, stwierdzające 
j akoby reprezent acyjny obrońca Pol­
ski Antoni Barwińąki zrezygnował 
z gry w swym macierzystym klubie 
Ogniwo-Tarncvia.

Według tych no­
tatek, Barwiński miał 
grać bądź wj Związ- 
:cwcu, bądź też w 
Gwardii, a jedno pi- 
mo podawało nawet 
ż. ma on grać w WKS 
-Cgia Warszawa.

Ile było prawdy 
y tych notatkach, do­
wiadujemy się od sa­
mego Barwińskiego,

który naszemu korespondentowi 
tarnowskiemu powiedział co nastę­
puje:

— Po moim powrocie z Fran­
cji, gdzie brałem udział w me­
czach Związków Zawodowych, 
otrzymałem w dniu 11. stycznia 
br. wymówienie z pracy, wobec 
czego zmuszony byłem szukać 
zajęcia. Cały miesiąc luty pozo­
stawałem bez pracy, lecz od 1. 
marca br. otrzymałem posadę w 
oddzielę P.B.P. w Tarnowie od 
dyrektora A. Wiktora znanego 
sportowca. Cieszę się bardzo z te­
go, gdyż pracują tam moi koledzy 
Pirych II i Kremśki

Jeśli chodzi o zmianę barw klu­
bowych, to — owszem, była o tym 
mowa. Początkowo nosiłem się z 
zamiarem grania w Gwardii kra­
kowskiej, lub w Związkowcu 
(Garbarni).

Obecnie nie mam zamiaru o- 
puszczać Tarnoyll. Mam tu w Tar-

Związkowiec—
Sta! Chrzanów 5:0 (3:0)

(Wbw) Początek meczu zdawał się 
wskazywać, że piłkarze Związkowca 
powtórzą zeszło tygodniowy dwucy­
frowy sukces. Jednakże po dwóch 
bramkach zdobytych w przeciągu kil­

ku minut przez Bro- 
warskiego i Bożka na­
stąpił dość dlłucfi o- 
kres gry bezbramko- 
wej. Stal grająca z 
wiatnem przesiadywa­
ła w tym czasie czę­
sto na połowie Gar­
bami jednakże bez 
cyfrowego efektu. Do­
piero niespodziany 
raid Piekulskiego za­
kończony strzałem w 
siatkę przypieczęto­

wał wyńik do przerwy-
Po przerwie Związkowiec nacisnął 

mocno, jednakże dobra ora bramka­
rza Stali Oleksika li szczęście jakie 
mu kilkakrotnie przyszło z pomocą w 
postaci 6łupka, pozwoliło „Garba­
rzom" tylko na nieznaczne poprawie­
nie wyniku. Czwarta bramkę zdobył 
Parpan II przy współpracy obrońcy 
Stali, piąta — Lasiewicz z karnego 
po faulu na Nowaku.

Garbarnia zagrała ten mecz w skła­
dzie ligowym, identycznym co w ub. 
tygodniu. Porywisty Wiatr i ciężkie 
boisko nie sprzyjało rozwinięciu 
wszystkich umiejętności piłkarskich 
beniaminka pierwszej ligi. Chwilami 
jednak zdawało się, że zawodnicy 
Związkowca oszczędzają się. bądź też 
nie przywiązują wielkiej wagi do 
wczorajszego meczu. '

Sta] zagrała bardzo ambitnie, a 
kondycyjnie wytrzymała do końca 
meczu. W drugiej połowie gry dobre 
momenty miał bramkarz Oleksik, 
który z powodzeniem interweniował 
w licznych sytuacjach podbramko­
wych i pewnie obronił kilka strza­
łów.

Sędziował p- Pryk.

Uwaga!
W związku z rozpoczynają­

cymi się rozgrywkami piłkar 
skimi o mistrzostwo pierwszej 1 
drugiej ligi, redakcja „Piłka 
rza" zawiadamia, że wyniki 
spotkań ligowych , podawane 
będą przez megafon „Piłkarza“ 
w każdą niedzielę od godz. 17. 

Równocześnie prosimy wszyst 
kich naszych czytelników, któ 
rzy chcieliby się dowiedzieć 
telefonicznie o wynikach me 
czów, by wywoływali w nie 
dzielę jedynie numer: 209 95.

nowie rodzinę, j mych serdecz­
nych przyjaciół z którymi będę 
grał dalej razem. Ambicją naszą 
jest wejście do I ligi z powrotem 
i — aczkolwiek nie będzie to rze­
czą łatwą — będziemy o to wal­
czyć ambitnie.

Ostatnio pozyskaliśmy dosko­
nałego bramkarza Seylhubera z 
Moście a w drużynie nastąpią 
małe zmiany. Skład nasz będzie 
następujący; Seylhuber, Barwiń- 
ski i Pbych I (Kotfis), Kremskt, 
Kozioł 1 Gaweł, Na lewym skrzy­
dle zagra Kokoszka, dalej Tarsia, 
Beaty lub Pirych II, na prawym 
skrzydle Nowak. Jak widać z tego 
atak składać się będzie z mło­
dych lecz utalentowanych zawod­
ników drużyn młodszych.

Trenerem naszym będzie da­
wny nasz instruktor Lemiszko, 
który już włożył dużo pracy w 
czasie wiosennych treningów.

ZKS Tarnovia — Legia 
(Krosno) 5:0 (3:0)

TARNÓW (tól. wł.). Tarnovla wy­
stąpiła do powyższych zawodów z 7 
graczami rezerwowymi. Gra toczyła 
się pod znakiem przewagi gospoda­
rzy. Legia Krosno okazała się kon­
dycyjnie słaba. Odmłodzony skład 
Tairmovii zagrał wcale dobrze, prze­
prowadzając szereg ck ładnych ata­
ków na bramkę przeciwnika. Bram­
ki zdoby Broda 3, Roik III i Bea­
ty po 1. Sędziował p. Podlacfci b. 
dobrze.

Peiycja do kibiców
Już się kończy... Już zaczyna! 
Kończy — przerwa. Idzie — sezon.
Dla kicica to przyczyna,
By odzyskać cały rezon!

i Zima ma rozrywki zdrowe —
Ale jakaż to pociecha 
Śledzić boje hokejowe: 
„Górnik“ wygra, czy „K. T. U.“? ...

Dla kibica piłkarskiego
Hokej z piłką sic nie wiąże. 
Piłka! — oto żywioł jego! 
Nic zastąpi piłki krążek.

Lecz nareszcie hokeiści 
Już zostali na swym lodzie. 
Sen zimowy nam się ziścił: 
Znów boiska dzisiaj w modzie!

Znów kibice wiodą żywo
Niewygasły spór zażarty: 
„Gwardia“ lepsza, czy „Ogniwo"!
Jakie szanse „Ruchu“, „Warty“?...

Znów zaśpiewa na trybunie 
Chór kibiców: „Sędzia — fuj!.' 
Dobryś w domu, ale tu nic! 
I kanarki, bracie „dój“’.!“

Otóż właśnie — rzeczy sedno. 
Chcemy prosić IFas o jedno:

Więcej taktu o panowie!
Po co wrzaski i wyzwiska? 
Sędzia, to jest także człowiek, 
Czasem nawet miły z bliska...

Po co zaraz w niego cegłą?
Po co walić go butelką ? 
Gdy się jakiś błąd spostrzegło — 
Zróbcie „drakę“, lecz niewielką. t

Czy Wam przypominać mam-że,
Iż się można znaleźć w „mantrze“
Za pociski, za, kopanie,
Za nieludzkie traktowanie??'

Pamiętajcie, o panowie: 
WIĘCEJ TAKTU! Wasze prawo: 
Rzucać — kwiaty, bić — lecz brawo... 
Pa-mię-taj-cie: SPORT, TO ZDROWIE!!!

Szkolenie, dyscyplina i współzawodnictwo
- oto wytyczneZwiqzkowca-Garbarni

— Skład nasz opierać będziemy na 
młodzieży i własnych wychowankach 
— mówi kierownik sekcji KS Związ­
kowiec Kraków, p- Adolf Reichert, 
którego z kolei zapytujemy o 6kład 
ligowego zespołu.

Mamy dobrą drużynę IB, skąd 
czerpać będziemy przez cały rok re- 

tsarwy do zespołu 
ligowego. Już w 
roku ubiegłym od­
młodziliśmy naszą 
drużynę, co dało 
bardzo dobre re­
zultat^ i przynio­
sło zwycięstwa 
nad mistrzem i wi­
cemistrzem Polski. 

Chłopcy mają 
wielką ambicję i 
marzeniem ich jest 
zająć najlepsze 
miejsce w czołów­
ce ligowej. Mam

nadzieję, że im się to uda. Drużynę 
trenuje b- reprezentacyjny zawodnik 
Polski Eugeniusz Wilczklewicz, dwa 
razy w tygodniu, przy czym duży na. 
cisk kładziemy — prócz kondycji — 
na dyscyplinę klubową. Chcemy do­
prowadzić do tego, by na każde miej­
sce w drużynie mieć zastępcę.

W opracowaniu jest program 
współzawodnictwa sportowego, któ­
rego projektodawcą jest Lasiewicz, 
nasz środkowy pomocnik. Zasadni­
czymi punktami będzie:

1) szkolenie ideologiczne, 2) czynna 
postawa wobec zagadnienia produk­
cji i nauki, 3) wyczyn sportowy.

Prócz tego punktować będziemy za i 
punktualność w treningach, udział w ; 
zawodach klubcwych, reprezentacyj- j 
nych, związkowych, jak również wzo­
rowe zachowanie się na boisku.

Jeśli przypadkiem który z graczy 
zostanie Wykluczony przez sędziego 
7. boiska, odpada automatycznie ze 
współzawodrsictwa, które nagradzane 
będzie premiami w naturze.

Pierwszy punkt współzawodnictwa 
opracowuje dla nas ZMP, a podstawą 
będzie lektura marksistowska.

Ostateczny skład drużyny ustalimy 
w czwartek, a ustali go trójosobowy 
kapitanat sportowy, na czele którego 
6toję właśnie ja- Na ostatnim' trenin­
gu byli wszyscy zawodnicy, za wyjąt­
kiem Browarskiego, który ¡est przed 
maturą, co go w zupełności uspra­
wiedliwia.

Grać będziemy w następującym 
składzie: Jakubik (Stefaniszyn) Jo­
dłowski Piekulskl, Kaliciński lasie­
wicz Góiecki (Bieniek Wójcik) Par­

pan, Browarski, Nowak, Bożek. Glaj- 
car (Derdziński, Młynarek, F.lak I 
i II). Podałem 18 graczy, gdyż wy­
chodzę z założenia, że pierwsza dru­
żyna to nie tylko jedenastka, lecz co- 
najmniej 18 graczy — kończy swoje 
wynurzenia kierownik ReicherL

Z. Ćhr.

Gwardia (Kraków) —
Gwardia (W-wa) 3:1

(0:0)
WARSZAWA. W towarzyskim 

meczu piłkarskim ligowa Gwardia 
(Kraków) pokonała A-klasową 
Gwardię (Warszawa) 3:1 (0:0).

Mecz rozegrano na ciężkim boisku. 
Grę utrudn ał silny wiatr oraz pa­
dający śnieg z deszczem. Mimo to 
mecz był .nteresujący. Do ostatnie­
go kwadransa ambitna drużyna 
warszawska była równorzędnym 
przeciwnikiem, Potem jednak opa­
dła z sił 1 oddała nlcjatywę krakow­
skiej Gwardii, która zapewniła so­
bie zwycięstwo.

Prowadzenie dla gospodarzy zdo­
był Maruszkiewcz (z rzutu karne­
go). Dwie bramki dla gości uzyskał 
Jackowski, jedną Mamori.

Gwardia wystąp'ła w pełnym 
swym składzie jedynie bez Gracza. 
Wyróżnili się Jurowicz, Mamon i 
Szczurek. U gospodarzy Maruszkie- 
wicz i Waśko.

Sędziował Haselbusz (Warszawa).

Cglsze wyniki piłkarskie
KOL. POLONIA (WAR4ZAWA)— 

UNIA MARYMONT 4:3
W spotkaniu towarzyskm piłkarze 

Kolejarza warszawsk ego odnieśli 
nieznaczny sukces nad Unią-Mary- 
mant.

ZW. IVARTA—KOL OSTROVIA
4:1 (2:1)

LEGIA (WARSZAWA)— 
LUBLINIANiiA 3:0

W rewanżowym spotkaniu towa­
rzyskim piłkarze warszawskiej Leg'i 
pokonali w Lublin e tamtejsza 
Lubliniankę.

RUCH—AZS (SZCZECIN) 
6:1 (2:0) 

ŁKS — WIDZEW 5:2
P!erwszy występ ligowego zespołu 

ŁKS Włókniarz zakończył się zwycię­
stwem nad drugoligowym Widzewem 
w stosunku 5:2.
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Tydzień temu odbyły 6ię w 
Krakowie zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu krak. Zawody 
przeprowadził KOŹLA wzorowo, 
dużym nakładem sił j pracy, w 
lali sportowej Studium WF UJ. 
Działacze teqo związku dali z sie­
bie maximum wysiłku, by spro­
stać trudnościom terenowym. Ich 
sukcesem — to naprawdę maso­
wy udział młodzieży i niezłe wy­
niki.

Te plusy, to dalsze osiągniecie 
KOŹLA.

A min asy,
musi na swoje i»—u
konto zapijać t »A
gospodarz hali, o kT?1 2 * * 5

kordz sty Karakułowa, który zajął
2 miejsce po młodym Kaliajewie —
który uzyskał czas 11,0 sek.

10# m kobiet. Bogdanowi 12,8 sek. 
Ta sama zawodniczka ustanowiła 
rekord w skoku w dal z wynikiem 
5,66 m. (Na 10 startujących zawod- 
n czek tylko jedna nie przekroczyła
5 m).

Skok w zwyż — H asów 190 cm.
Skok o tyczce — Kliarew 4 m
800 tn kobiet — Sokołowa 2:21,5. 
2000 in mężczyzn — Pożydajew 

5:37,4.
1x200 m kobiet — sztafeta Lenin­

gradu 1:48,5
Trójskok mężczyzn — Szczerbakow 

14,67 m.
O „PUCHAR WOLNOŚCI" WALCZĄ 

PIŁKARZE WĘGIERSCY
Na Węgrzech rozpoczęły się roz­

grywki piłkarskie o tzw. „Puchar 
Wolności", w których biorą udział 
wszystkie czołowe drużyny Węgier.

W pierwszych spotkaniach Hon- 
ved (dawniej Kispesti) zwyciężył 
Vjpest 5,:i,‘ oraz ESE (dawn. Ee- 
renenaros) pokonał MTK (Buda­
peszt) 3:1.

W zawodach towarzyskich Tama 
wygrał z ETO 3:1, Mateosz pokonał 
1'arpalota 6:2 i Csepel zwyciężył 
Post as 3:2.

WIELKIE INWESTYCJE 
SPORTOWE W NIEM. REPUBLICE 

DEMOKRATYCZNEJ
Rząd Niemieckiej Republki De­

mokratycznej kładzie wielki nacisk 
na rozwój wychowania fzycznego 
i sportu. Ostatn o rząd przeznaczył 
20 5 miliona marek na odbudowę 
zniszczonych i budowę notyych u- 
rządzeń i obiektów sportowych na 
terenie Republ ki.

które) dziś nie 7*^ «Bo*«
można w żad­

nym wypadku nazwać... sportową!
Do hali Studium WF prowadzi 

rorytarz przypominający swym 
wyglądem przejście piwniczne, 
brudne i zaśmiecone.

Zaniedbanie, niechlujstw'0 i brud 
— to pierwsze i ostatnie, a zara­
zem najsilniejsze wrażenie. Ścia­
ny miejscami odrapane otulone są 
grubą powłoką kurzu. Przez nie­
wiadomo kiedy myte okna z tru* 
dem przebija dzienne światło. Na­
wierzchnia w rodzaju klepiska za­
pomniała o swoim przeinaczeniu 
i ze zmartwienia pofałdowała się, 
jakby pod nią co najmniej krety 
mieszkały... a w kącie hali stoją

Tekst J. Orlewski

Dziarscy chłopcy; tęgie miny 
Mecz zaczęły dwie drużyny 
Już zachęty bój się toczy 
Każdy w piłce utkwił oczy...

urlopowane bezterminowo dwa 
tćalce.

W czasie zawodów, skulone po­
stacie zawodników, owinięte w 
»luzy i koce, czekają na start, 
¿rżąc z zimna!!!

Organizatorzy i sędziowie wy­
konują swa funkcję w kapelu­
szach na qłowaah. paltach zimo­
wych i rękawiczkach, przestępu- 
jąc co chwilę z noq.i na nogę... 
dla rozgrzewki

Żal ściskał serce patrząc na 
aziębnięte iZiewczęta i chłopców, 

walczących 
wśród przej­
mującego zim­
na i przeciągów 
o tytuły mi­
strzowskie.

Hala jest z zasady nie ogrzewa­
na. Ma ona służyć sportowi, a ten 
l kolei ma dać młodzieży tężyznę 
fizyczną i zdrowie!!! Tymczasem 
stan hali urąga tym wszystkim 
'asadom, a przede wszystkim wy­
mogom hygieny i bezpieczeństwa 
zdrowia.

Przed zawodami organizatorzy 
usunęli z hali sporo śmiecia, a po 
przesianiu piasku na skoczniach, 
wywieźli stamtąd dwie taczki 
Szkła, gwoździ j kamieni.

Hala Studium WF UJ stała eię 
nieużyteczna. A Kraków hali spor­
towej potrzebuje, właśnie tej, o 
którą nikt nie dba! (Zak.)

Niefortunny gracz

Parkan pomalował malarz 
Dał napis: „Bo się powalasz!" 
Gracze żyli tempem meczu 
Katastrofy nikt nie przeczuł...

w po u
Wprawdzie jeszcze nie w spotka­

niach mistrzowskich, ale pierwsze 
bramki już podły. Boiska ożyły na 

dobre, i tętnią co. 
dziennym życiem 
piłkarskim. Każdy 
piłkarz ćwiczy i 
trenuje — ruchy 
trochę jeszcze nie­
zgrabne, zagrania 
jakieś nieśmiałe i 
piłka dziwnie ma­
ło posłuszna. Bo 
też takie są począ­
tki każdego nowe- 

którego dziś szykują go sezonu, do . 
się piłkarze.

Przepraszam! 
kibice także. Wypoczęci, wyposzcze­
ni (dla nich zawsze długą) przerwą 
zimową, — spragnieni nowych wra­
żeń i chciwi przeżyć — już teraz 
snują domysły i przypuszczenia, roz­
ważają wszelkie możliwości, układa­
ją prorocze tabele pierwszych tygo­
dni — jednym słowem niecierpliwią 
się w zapasie nagromadzonej ener­
gii. Za tydzień rozpocznie się dla 
nich raj! A będzie tak, jak już nie-

Nie tylko oni, —

raz bywało. Biesiada zaczyna się po p, jednak tak jest i to w dwu wy-
zawodach.

Dyskusje na temat meczu trwają 
do późnego wieczora, a w locie do 
późnej nocy. Myliłby się ten, ktoby 
sądził, żc noc niedzielna wyczerpała 
temat. Kibice to taki rodzaj ludzki, 
który ma o czym rozprawiać przez 
pełnych 7„ dni w tygodniu. Począw­
szy od niedzieli wieczora, ich duch 
owładnięty jest rłtdością lab smut­
kiem,' zależnie od wyniku meczu. Ten 
stan trwa do połowy tygodnia, po- 
czem m&sli zostają zaprzątnięte zbli­
żającym się następnym spotkaniem.

„Czy wygrają?... w jakim wystą­
pią składzie?... czy przeciwnik nie 
szykuje jakiej niespodzianki?... czy 
Mietkoioi skończyła się dyskwalifika­
cja?... napewno będzie grał... musi 
grać!... bo inaczej? — Setki tego ro­
dzaju pytań i zmartwień zabija gło­
wy rozgorączkowanych kibiców dniem 
i nocą. Tak nocą! Bo miewają oni 
nawet bezsęnne noce. Marzą i kom­
binują, liczą i przewidują, dochodzą 
wreszcie do wniosków, które i tak 
niczego nic zmienią.

Czy są może między nimi chorob­
liwi fanatycy sportu? Ależ tak, i to 
napewno nie jeden! W twierdzeniu 
tym nie ma żadnej przesady.

Bywają bowiem tacy, którzy po­
zwolili się opanotoać przez demodłt 
sportu bez reszty i pozostają całko­
wicie w jego władzy. Są to ci, któ­
rzy przez pełnych 90 minut wzdy­
chają, trzymając w drżących palcach 
stale tlącego się papierosa, — zde­
nerwowani do ostatnich granic i my­
ślący w strachu tylko o tym, czy ich 
drużyna zdobędzie dwa. albo uratuje 
choć jeden punkt. Roztrzęsieni, na

Pokonał on ostatnio Włocha Cu- 
celli 6:0,6:1.

KOBIETY GRAJĄ RÓWNIEŻ 
W HOKEJA

W tym jeszcze sezonie rozegrane 
zostaną zawody w rosyjskim hokeju 
pomiędzy drużynami kobiecymi, 
o puchar Moskwy.

Zostało zgłoszonych 9 drużyn 
P erwsze mecze rozpoczęły się 26 
lutego.

W pierwszym meczu drożyna

A tymczasem w gry zapale 
Jaś irepomny przestróg wcale 
Wpadł na płot i jak widzicie 
Zmienił barwy wyśmieniciel

pół przytomni, wodzą błędnymi oczy­
ma za piłką. Na ich bladych policz­
kach pojawiają się wypieki. W chwi­
lach niepowodzenia — bliscy omdle­
nia lub ataku sercowego. To przed­
stawiciele cierpiących, których trze­
ba leczyć.

Na przeróżne zjawiska i momenty 
w czasie zawodów sportowych reagu­
jemy wszyscy, — reagujemy rozma­
icie, często dobrze i słusznie, a nie­
kiedy fałszywie. Ale fakt, że sport 
nie pozwala na siebie patrzeć obo­
jętnie, że wzbudza tak kolosalne za- 
interesoteanie, — dowodzi jego po­
trzeby, siły, atrakcyjności i wielkich 
wartości wychowawczych.

(Wit.)
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Czy wiecie że... /
Czy wiecie o tym, że w hókeju 

można zaliczyć drużynie hiApikę, 
mimo, iż bramka nie zostanie strze­
lona! Zapewne wyraKcie w pierw­
szej „«chwili zdumienie i powiecie: 
niemożliwe!

padkach, a mianowicie:
1) Wówczas, kiedy przy wykony­

waniu rzutu karnego, bramkarz rzu­
ci kijek pod nogi przeciwnika, celem 
obronienia w ten sposób bramki, — 
oraz

2) gdy napastnik wyminie wszy­
stkich przeciwników a nawet bram­
karza, a wówczas mając tylko pu­
stą bramkę przed sobą nie strzeli 
jej, gdyż przeszkodzi mu w tym 
przeciwnik, rzucając kij pod nogi!

*
Dopiero ubiegła niedziela przynio­

sła definitywnie rozstrzygnięcie w 
drużynowych mistrzostwach Szwecji.

Po zakończeniu rozgrywek według 
wylosowanego terminarza na czele 
tabeli znalazły się drużyny Hammar- 
by (Sztokholm) i Spedertaljc z rów­
ną ilością punktów i identycznym 
stosunkiem bramek.

Pierwszy dodatkowy mecz przy­
niósł wynik nierozstrzygnięty, wo­
bec czego zarządzono jeszcze jedną 
rozgrywkę. Po niezwykle zaciętej 
walce i zupełnie równorzędnej grze 
szczęśliwe zwycięstwo w stosunku 
3:2 przypadlo Soedertalje, które tym 
samym zostało mistrzem Szwecji w 
hokeju na rok 1950.

*
hokeju na

Słynny 
francuski, 
obecnie 52 
szcze dobrą formę. Może on jeszcze 
dzisiaj pokazać się na każdym kor­
cie świata, by zaimponować kondy­
cją i poziomem gry.

swego czasu tenisista 
Jean Borotra, liczący 

lata, wykazuje ciągle je-

„Czerwonego znaku“ pokonała 
„Stroitela“ 4:0.

11 NOWYCH REKORDÓW 
ZSRR NA HALI

Na międzymiastowych zawodach 
lekkoatletycznych w Leningradzie 
pebito 11 rekordów ZSRR ustano- 
w onych na hali.

Na 100 m doszło do porażki re-

Rys. M. O.

Przerwa w grze i konsternacja 
U sędziego jednak racja; 
Siedzi Jasio zrozpaczony 
Bo z gry został wykluczony!

m y ft op

Prezes FIS Oestgaard 
ustępuje

Po powrocie z narciarskich mis­
trzostw świata w Ameryae prezes 
FIS Norweg Oestęaard udzielił wy­
wiadu dziennikarzom zaqranicznym.

Oestgaard oświadczy! m- lin. co na­
stępuje:

„Obecny sezon jest dla mnie osta­
tni jako dla przywódcy sportu nar­
ciarskiego. Na najbliższym kongresie 
FIS, który będzie miał miejsce w 
Wenecji z początkiem roku 1951 zło­
żę piastowany mandat.

Przede wszystkim uważam za nie­
logiczny pomysł usunięcia igrzysk 
zimowych z programu olimpijskiego.

Poza tym nie mogę zgodzić się z 
amerykańskim sposobem interpreto­
wania przepisów o amatorstwie.

W USA przepisy te naciąga się 
wedie własnych potrzeb w sposób 
zupełnie niekonsekwentny -a nawet 
trywialny“.

Znowu śmierć beksera 
w USA

Z końcem ubiegłego tyqodnia zmarł 
w szpitalu w Nowym Jorku miody 
bokser wagi średniej, Laverne Roach, 
zaliczany do ' ekstraklasy światowej. 
Śmierć nastąpiła w 14 godzin po 
walce, zs Smallem, którą Roach pnre- 
grał w 10 rundzie przez k. o Leka­
rze stwierdońli silny wstrząs mózqu, 
w wyniku którego Roach zmarł.

Spotkanie z Smailem odbywało się 
akurat w 25 rocznicę urodzin Roacha, 
i było zarazem jego 32 walką w rin­
gu.

Wypadek ten jest w Ameryce dzie­
siątym wypadkiem śmierci na ringu 
od roku 1948.

Redakcja Kraków Wielopole I. III p - lei centrala S4».34 Dział apwtowy tal M3-i> Redaktoi naczelny otzyimuje od ąolz II «> 12 30.
Wydawca Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza ..Prasa w Krakowie. Wiślna 2. I p — Teł 558.62. — Kolportaż 544-?#. 

Biuro ogłoszeń Stazowiilaa 4. Iel. 535-60. —> Państw. Krak. Zakłady Graiicsne, Kraków, Wielopole 1. M—1—16731


